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— Dzisiejszemi Nieszporami, w Kościele Śgo J ó z e ­
f a  Opieki, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, roz­
poczyna się Odpust na cześć Stej J o a n n y  F r e m io t  
de Chantal.

U k a z  d o  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .
W troskliwości Naszej o kwitnięcie znajdującego 

się w Warszawie Alexandryjsko-Marjinskiego Iusty- 
tutu Panien, pragnąc zastosować jego urządzenie do 
systemu przyjętego dla zarządu żeńskiemi zakła­
dami naukowemi wydziału Instytutów Cesarzowej 
Marji, a także porównać ten Instytut w prawach 
i przywilejach z wspomnionemi zakładami,—Rozka­
zujemy:

1) Warszawski Alexandryjsko-Marjiński Instytut 
Panien, zostający pod Najdostojniejszą opieką Naj­
ukochańszej Małżonki Naszej Cesarzowej Marji Ale- 
xandrównej, wyłączyć z pod władzy Warszawskiego 
Okręgu Naukowego i oddać pod władzę IVgo wy­
działu własnej Naszej Kancelarji, z całym m ająt­
kiem Instytutu, cokolwiekby go stanowiło.

.2 )  Wprowadzenie w wykonanie i rozwinięcie ni­
niejszego Ukazu, poruczyć Główno-Zarządzającemu 
Wspomnionym wydziałem.

Rządzący Senat nie zaniedba wydać właściwych 
rozporządzeń dla wprowadzenia niniejszego Ukazu 
w wykonanie.

Na oryginale Własną J e g o  C e s a r s k ie j  M o śc i

r6k ,  podpisano: „ALEXANDER".

W Orle, dnia 22 Lipca 1867 roku. (Dz. W.)

W Im ie n iu  N a j j a ś n i e j s z e g o  
ALEXANDRA Ii-go,

C e s a r z a  i  S a m o w ł a d c y  W s z e c h  R o s s ji , 
K r ó l a  P o l s k ie g o ,

W i e l k i e g o  X ię c ia  F in la n d z k i e g o ,  
etc., etc., etc.

Komitet Urządzający w Królestwie Polskiem.
Na przedstawienie Komisji Rządowej Spraw We­

wnętrznych, Komitet Urządzający w rozwinięciu od- 
£°wiedQich artykułów, Najwyżej w dniu 19 (31) 
 ̂rudnia 1866 roku, zatwierdzonej Ustawy o zarzą­

dzie Gubernjalnym i Powiatowym w Gubernjach 
Królestwa Polskiego, postanowił i stanowi:

1) Urzędnicy do pisma w Magistratach miast nie- 
gubernjalnych, mają być mianowani i uwalniani ze 
służby przez Zarządy Powiatowe.

2) Urzędnicy do pisma w Magistratach miast Gu- 
bernjalnych, jako też miasta Lodzi, mają być mia­
nowani i uwalniani ze słuźbv, przez Gubernatorów, 
w Rządach Gubernjalnych.

3) Wykonanie niniejszego postanowienia, które 
zamieszczone być ma w Dzienniku Praw, wkłada

się na Dyrektora Głównego Komisji Rządowej Spraw 
Wewnętrznych.

Działo się w Warszawie na 199 posiedzeniu, dnia 
21 Lipca (2 Sierpnia) 1867 roku.

Prezes -Namiestnik 
Jenerał-Feldmarszałek (podp.) Hr. Berg.

Członek Zawiadujący czynnościami Komitetu Urzą­
dzającego, Senator, (podp.) J. Solowjew. (Dz. War).

— Komitet dla rozdziału pomiędzy najbardziej 
dotkniętych przez wylew Wisły wsparcia z summy 
rs. 200,000, Najmiłościwiej w tym celu przeznaczo­
nej przez Najjaśniejszego Pana, ustanowiony z roz­
porządzenia JW. Jenerał-Feldmarszałka Hrabiego 
Namiestnika, został otwarty 21 Lipca (2 Sierpnia). 
Skład jego stanowią: Prezydujący, Jenerał Lejtnant 
Geczewicz; Członkowie: Jenerał-Major Witkowski, 
Pułkownik Tałajewski, A. N. Draszusow, A. Ostrow­
ski, M. Chodyński, O. Korytkowski, W. P. Malutin, 
L. F. Tuchołka, W. Gruszecki, Hrabia K. Jezierski, 
K. Sobański, L. Wolski, A. Leśkiewicz, M. Vidal, 
O. Sobocki, J. Podoski i L. Okęcki. Komitet ten 
postanowił:

1) Dla udzielenia bezzwłocznej pomocy mieszkań­
com miasta Warszawy i Gubernji Nadwiślańskich, 
zaraz oddać do rozporządzenia Prezydenta m. W ar­
szawy, rs. 3,000, Gubernatorów: Warszawskiego 
rs. 2,000, Płockiego, Radomskiego, Kieleckiego, Sie­
dleckiego i Lubelskiego po rs. 1,000, co już zostało 
wykonane.

2) Wsparcia udzielać, nie jako wynagrodzenie 
strat, ale jako pomoc najbardziej dotkniętym.

3) Odrzucając bezwarunkowo naznaczanie komu­
kolwiek wsparć w samym Komitecie, poruczyć to 
zarządom wiejskich i miejskich gmin, a w Warsza­
wie, Prezydentowi miasta.

4) Poruczyć zarządom gminnym bezzwłoczne ze­
branie wiadomości o dotkniętych powodzią.

5) Dla otrzymania zebranych przez zarządy gmin­
ne wiadomości i porównania ich na miejscu z rze- 
czywistemi stratami, delegować po wybrzeżu Wi­
sły Członków Komitetu.

6) W tym celu brzegi wzdłuż biegu Wisły, po­
dzielić na 6 rewirów, z których każdy poruczyć je­
dnemu Członkowi Komitetu.

7) Miasto Warszawa stanowi oddzielny rewir, po- 
ruczony Prezydentowi.

8) Delegowany, porównawszy z położeniem rzeczy 
na miejscu otrzymane od zarządu każdej gminy 
wiadomości i ukończywszy objazd swego rewiru, 
poda ogólny porównawczy wniosek o wysokości wspar­
cia niezbędnego dla każdej gminy.

9) Komitet rozważywszy doniesienia zebrane od 
wszystkich delegowanych, określi cyfrę wsparcia dla 
każdej gminy i poruczy zarządom gminnym wyzna-



-  1162  -

czenie wsparć osobom najbardziej dotkniętym powo­
dzią, poczynając od pozbawionych środków do życia.

10) Wszyscy proszący wsparcia, mają się udawać: 
w Gubernjach—do zarządów gminnych, a w W ar­
szawie—do Prezydenta. (Dz: War:).

— Komisja Rządowa Spraw Wewnętrznych, na po­
siedzeniu z dnia 29 Lipca (10 Sierpnia) r. b., udzie­
liła Panu Arnoldowi Liebkind, Lekarzowi, pozwole­
nie wolnej praktyki w Królestwie Polskiem. (D. W.)

— Dyrekcja Naukowa Warszawska podaje do wia­
domości, iż Progimnazjum żeńskie trzy-klassowe 
w Łowiczu, otwartem zostaje w dniu 21 Sierpnia 
(2 Września) r. b., zapis uczennic rozpocznie się 
dnia 10 (22) b. m. Życzący oddać swoje córki do 
Progimnazjum, winni zgłaszać się do Nadzorczym 
mieszkającej w gmachu Progimnazjum. (Dz. W.)

— P.O. Ober-Policmajstra miastaWarszawy.— Po­
nieważ większa część osób dotkniętych jcholerą, jak 
się okazuje, nabywa tej choroby od używania ogórków, 
przeto ponowiono rozkaz do policji, aby najsurowiej 
wzbraniała jeszcze przez niejaki czas detalicznej 
sprzedaży tego artykułu. — Pułkownik Kosiński.

(Gaz: Polic:)
— Komora Alexandrowo niniejszem ogłasza, iż 

w dniu 21 Sierpnia (3 Września) r. b., sprzedawane 
będą w Komorze tutejszej przez publiczną licytację 
towary skonfiskowane,oszacowane razem na rs. 4,500, 
a mianowicie: wyroby jedwabne, wełniane, bawełnia­
ne, płótno lniane, ubiory damskie gotowe i inne ró ­
żne drobne towary. Wyż wspomnione przedmioty bę­
dą sprzedawane małemi partjami; sprzedaż odbywać 
się będzie każdodziennie od godz. lOej rano do 12ej 
w południe i od 3ej do 6cj wieczorem, aż do zupełnej 
wyprzedaży. (D. W.)_______________

— Przyjechał do Warszawy, Rz: Radca Stanu Paj- 
ker, z Londynu;— wyjechał, Hr: de Segurd'Aguesseau, 
do Paryża.

— Ś. p. Jan Brzeziński, Obywatel, w wieku lat 
82, opatrzony SS. SAKRAMENTAMI, po długiej 
i ciężkiej chorobie, zszedł z tego świata wczoraj. 
W smutku pogrążeni Synowie, Córki i Wnuki, za­
praszają Krewnych i Znajomych zmarłego, na ex- 
portację zwłok w dniu 22-gim b. m., we Czwartek, 
o godzinie 4tej po południu, z Kaplicy przy Ko­
ściele Śtej Anny, przy ulicy Krak:-Przedmieście, na 
cmentarz Powązkowski odbyć się mające. (11,097.)

— Onegdaj, zasnęła w Bogu, ś. p. Józefa z Feli- 
xiewiczów Żydok, w wieku lat 69. Stroskane Dzieci, 
Wnuki i Familja, zapraszają Przyjaciół i Znajomych, 
na wyprowadzenie zwłok dziś, o godzinie 4ej po połu­
dniu z Kościoła parafjalnego Narodzenia N. MARJI 
P. przy ulicy Leszno, na cmentarz Powązkowski.

(12,073).
— Michał Martyński, Oficjalista Rządowy, w wie­

ku lat 37, w dniu 19-tym b. m., po długiej choro­
bie życie zakończył. Pozostała Zona z sześciorgiem 
małoletnich Dzieci, zaprasza Krewnych i Znajomych, 
na exportację zwłok jutro, o godzinie 4ej po połu­
dniu, z Domu Magazynu Solnego na Solcu, na 
cmentarz Powązkowski. (12,083.)

— W tych dniach zmarła w Kaliszu, ś. p. Paulina
z Kurowskich Wierzchlejska, w 38 roku życia, żona 
kontrollera kassy ekonomicznej miasta Kalisza, i ś. p. 
Cecylja z Żychlińskich Wyganowska, w 67 roku życia, 
wdowa po ś. p. Prezesie Trybunału, pełna cnót ma­
trons.

— Donoszą nam z Powiatu Płockiego, że w mie­
ście Bielsku, w tymże Powiecie, zgasła w 41 roku 
życia, po krótkiej chorobie, w dniu 8 b. m., ś. p. An­
na z Zaleskich Suszyńska, wdowa po nauczycielu 
szkół Rządowych, pogrążając w ciężkim smutku je­
dyną córkę zamężną, Zajączkowską, której dziecię ró­
wnież w tych dniach do wiecznego BÓG powołał ży­
wota.

— Donoszą nam z powiatu Lidzkiego, w Gubernji 
Grodzieńskiej, o nastąpionym w początkach tego 
miesiąca zgonie, we wsi Kurosiewszczyznie Ś. p. Jana 
Tukałly, powszechnie szanowanego, blisko 90-letnie- 
go starca, właściciela dóbr ziemskich Persłuń w Gub. 
Suwałkskiej. Zmarły liczną pozostawił rodzinę.

— W dniu 19 Sierpnia, zachorowało w Warszawie 
na cholerę osób 64, wyzdrowiało 93, umarło 16;— 
pozostaje chorych z dawniejszemi osób 683,

— Dziś o godzinie 9ej rano, w Kaplicy PANA JE ­
ZUSA, przy Kościele Archi-Katedralnym Śgo J a n a , 
po odprawionej Wotywie, JX. Seroczyński pobło­
gosławił związek małżeński Pana Alexandra Galskie- 
go, z Panną Kassyldą Białczyńską.

— W czoraj przypadła z kolei jeneralna wizyta 
w Ochronie XIej, pod nazwą Sgo Piotra, przy ulicy 
Zajęczej, pod Nrem 2823. Opiekunem pierwszym 
w tym zakładzie jest Pan Kuhnke August; Opieku­
nem drugim Pan Ostrowski Józef; Opiekunkami: 
Panna Laura Wiorogórska i Klementyna Hr: Łu­
bieńska; Dozorczynią Pani Potocka Matylda; Pomo­
cnicą Pani Thomas Julja. W Ochronie było wczo­
raj chłopców 70, dziewcząt 40, razem 110 dzieci. 
Z tych otrzymały nagrody w xiążkach: Majewski E d­
mund, Saniewski Felix, Majzner Augusta, Stypińska 
Tekla, Szewczyńska Walentyna, Neumann Antonina. 
Listy pochwalne: Walenty Kulesza, Jędrzejewski P a ­
weł, Marynowicz Teodor, Rygielski Maxymiljan, Zie­
lonka Franciszek, Ogarewicz Stefan, Piliński Ma- 
rjan, Rojewski Józef, Lubelski Ludwik, Siedlecki 
Kazimierz, Jankowski Marcelli, Szenchajt Jan, Czy­
żewska Aniela, Wojciechowska Eufemja. Na wizy­
cie obecnemi byli Członkowie: Kożarski, Fechner, 
Gautier Jan (syn), Konst: Józefowicz, Doktor Kulesza, 
Nowacki; Pani Neybauer Wice-Protektorka Ochron, 
tudzież Opiekunki, Panie: Mauesberger, Bertrand 
i Panna Laura Wiorogórska. Obok Ochrony; jest 
tu  także Przytułek dla dziatek i żłobek, dzieci 
w Przytułku jest 22 chłopców, w żłobku 30 przy­
noszonych niemowląt, czyli ogółem dziatek 52. Opie­
kunem rzeczonych instytucji jest Konst: Józefowicz, 
a drugim Opiekunem Pan August Kuhnke; Dozor­
czynią zaś Pani Ewa Tobold. Stan zdrowia, powie­
trza i porządku, wzorowy jest w rzeczonym zakła­
dzie.

— Jutro, o godzinie 6ej wieczorem, odbędzie się 
Wizyta Jeneralna w Ochronie XHIej, pod Nr 2428, 
przy ulicy Nowolipie.
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— Donosząc w piśm ie naszem o wizytach jenerał­
ach w Ochronach, nie domieszczainy żadnych uwag 
> tych zakładach, jakkolwiek nieraz pragnęliśmy 
łyrazić serdeczne podziękowanie prowadzącym tako­
we zakłady, Opiekunkom i Członkom Warszawskiego 
Towarzystwa Dobroczynności. Czynimy to jednakże 
: tej zasady, że ta czcigodna Instytucja oddzielną, 
ak zwykle rok rocznie tak i w r. b. wyznaczyła de- 
egację> mającą ocenić, która z Ochron najwzoro- 
wiej jest prowadzoną, po ukończeniu wszystkich wi- 
iyt. Do delegacji tej należą, oprócz Naczelnika sek- 
iji Ochron, b. Rektora Szkół Rogińskiego, b. In ­
spektor Szkół publicznych P. Adam Bartoszewicz
1 Członkowie: Juljan Heppen, Kożarski i Holizer.

— Zeszyt 16-ty „Historji Rzymskiej Momsena", 
Jómaczonej przez T. Dziekońskiego, wyszedł z dru­
tu, i Prenumeratorowie odebrać go mogą w xię- 
Sarniach i kantorach, gdzie wnieśli opłatę. Przy 
idbiorze tego Zeszytu przypada rata 6 -ta opłaty 
Prenumeracyjnej, to jest rs. 1. Zeszyt 17-ty wyj- 
lzie dnia 30go b. m. Ktoby z prowincji nadesłał 
fs. 8 lub w dwóch ratach po rs. 4, pod adresem 
T. Ungra, wydawcy, otrzymywać będzie zeszyty w mia- 
rS wyjścia, franco.

Wczoraj „Gazeta Polska,“ rozpoczęła w odcinku 
5Woim druk „Złotej Rybki,“ baśni, przez Tadeusza 
Cieszyńskiego napisanej; — a wkrótce rozpocznie druk 
^omedji Dumasa (syna), „Marzenia Pani Aubray," 

przekładzie polskim, P. Władysława Umiastow- 
3kicgo.

— Dla kościoła parafjalnego w m. Przasnyszu, Pan 
łegazzo, Artysta-inalarz tutejszy, wykończył prześli­
czny obraz M a t k i  B o s k i e j  z  D z i e c i ą t k i e m  J e z u s .  
Akcessorja, jako to: sukienki srebrne i złote korony, 
Wykonała fabryka P. Jana Widawskiego. Obraz ten 
Wkrótce na miejsce swego przeznaczenia odstawionym 
2°stanie.
. — Z okazji niedawnego wylewu W isły wspomnimy 
^  dnia 21 Sierpnia w roku 1839, m iał miejsce takiż 
^ylew w Warszawie do wysokości stóp 21 cali 2; a 
dnia 29 Sierpnia w r. 1813 do wysokości stóp 21. 
% lew  zaś w r. 1814, największy jaki był dotąd pod 
Warszawą, przypadł dnia 29 Lipca i wynosił 22 stóo  
cali 9. 1

— Od dni kilku napawamy się przyjemnem po- 
^etrzem . Pogoda ustaliła się nareszcie Onrócz 
^yjem ności, jaką sprowadza dla Warszawian spra­
w n y c h  przechadzek, jest zarazem ona dobroczyn- 
J  dla tych osób, które z powodu zimna i deszczów

. mogły przedsięwsiąć kuracji wodami mineralne- 
k ' T>beCtije zatem wielu cierpiących rozpoczyna tę 
j n ,, ci§ swobodnie, albowiem Zarządy obu naszych 
; %tutów, mając na względzie niepogody tegoroczne, 

zcze rzeczone zakłady około 6-ciu tygodni otwarte 
*°‘ec będą.
crzu Na fcenie Teatru Rozmaitości, odbywają sie 
tv 1 J  -Z ?mec^T Maleszewskiego: „Jam Bogaty", 

^•corej role przedstawią: Pani Łapińska Walerja 
' kowska. Panowie: Rychter i Szymanowski.
t ■ orzyszłą Niedzielę, Pani Jakowicka wystąpi 

! :ie“ w roli tytułowej.
tote ; ‘ w'?Jonczelista P. Herman ma dać w So- 

J » koncert w Teatrze Wielkim.

— Pojutrze, to jest 22go b. m,, o godzinie lOej, 
m inut 16 w wieczór, przypada ostatnia kwadra 
xiężyca.

— Wczoraj powrócił do Warszawy z Wystawy Pa- 
ryzkiej, kompozytor P. Ludwik Grossman, właściciel 
składu zagranicznych instrumentów, przy ulicy Mio­
dowej.

— Pan Stanisław Majewski, Dyrektor Instytutu 
Gimnastycznego, w dniu dzisiejszym powrócił do 
Warszawy.

— Kanał na ulicy Tamka od początku ulicy Ordy­
nackiej jest naprawianym.

— Pensja Wyższa Żeńska, pod przewodnictwem 
Antoniny z Krukowskich Koczalskiej, od lat siedmiu 
przy zbiegu ulic: Chmielnej i Nowego-Światu exy- 
stująca, przeniesioną została na plac Śgo Alexan­
dra, do domu Pana Naimskiego, Ner 1738.— Zapis 
uczennic w tej Pensji na rok szkolny 1867/8, roz­
począł się z dniem 1-ym Sierpnia r. b.

— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego od 
Emila, Leontyny, Zofji i Lydie M., rs. 1 kop: 50, dla 
nieszczęśliwego krawca W. G. z 5ciorgiem dzieci pod 
Nrem 167 zamieszkałym; rs: 1 kop: 50, dla 9rga 
dzieci Pilinskich z Tamki, których rodzice na cholerę 
zmarli i dla wdowy M. z sześciorgiem dzieci, pod Nr 
1045 zamieszkała rs: 1.

Wiadomości Zagraniczne.
FRANCJA. Paryż, 15 Sierpnia.-Y)z\ś o 6ej rano, 

znak dział zwiastował uroczystość imieuin Napoleo­
na. Na nieszczęście niebo pokryło się grubemi 
chmurami, gdy przez trzy dni poprzednie panowa­
ła  najpiękniejsza pogoda. Jak zwykle odbyło się 
w „Notre-Dame“ urządzone „Te Deum“, a w in­
nych kościołach Nabożeństwa. Wieczorem było w Te­
atrze widowisko bezpłatne. Jedyna różnica pomię­
dzy dzisiejszą uroczystością a dawniejszemi, zależa­
ła natem, że jarm ark i igrzyska publiczne miały 
miejsce me na stoku inwalidów, lecz na Trocadero 
tym nowym utworze P. Haussmann. Jakkolwiek Tro­
cadero jest dziełem wiele pozostawiającem do ży­
czenia, wszelako widok, jaki się z jego szczytu przed­
stawia, jest nader piękny. Spoglądając na Sekwanę, 
bulwary i plac Marsowy, okryte tysiącami ludzi, 
można było sadzie, iż się znajdujemy przed olbrzy- 
mim portem. Tysiące mniejszych i większych dre­
wnianych domów i kramów, wszystkie ozdobione 
niezliczonemi chorągwiami, na wysokich masztach 
powiewającemi, wyglądały zdała jak massa okrętów, a 
ogromny pałac Wystawy możnaby brać za dok, w k tó ­
rym przechowywane są towary. Złudzenie powiększała 
jeszcze okoliczność, iż Sekwany wcale widać niebyło 
i sądzić można było, że cała woda pokrytą jest o- 
kiętami. Tłumy ludu przypatrujące się kuglarzom 
i ugaszczające w improwizowanych restauracjach, by­
ły liczne; lecz do 5-ej w wieczór nie znać było ogól­
nej wesołości. -  Wieczorem zapalono wielką illumi- 
nację.— „Monitor" dzisiejszy zawiera dziesięć szpalt 
listy ozdobionych orderami z powodu dzisiejszej u- 
roczystości. Na czele stoją: Vuitry, Prezes Rady 
Stanu, który otrzymał wielki krzyż Legji, i Du- 
ruy, Minister Oświecenia, który dostał wielki ofi­
cerski. Sylwester de Sacy, Senator, otrzymał krzyż



-  1164  -

Komandorski, a 23ch członków Ciała Prawodawcze­
go, krzyże rozmaitego stopnia. Czterech Biskupów 
zostało ozdobionych krzyżami oficerskiemi, a P re­
zes Konsystorza Reformowanego w Paryżu, Grand 
Pierre, minanowany kawalerem. Najliczniej na li­
ście są, reprezentowani wojskowi. Z pomiędzy tych, 
którzy otrzymali wyższe ordery, wymienimy: Jene­
rałów de Ladmirault, Ney’a i Si Ahmed Ould Cadi, 
basz-agę z Trendah, jednego z najwięcej wpływu ma­
jących i najprzywiązańszych do Francji i przywód­
ców w Algierji południowej.—Losy Pałacu Wystawy 
są rozstrzygnięte. Nadzieja iż przez zachowanie gma­
chu, urozmaici się nudna przestrzeń przed szkołą 
wojskową, zwana placem Marsowym, spełzła na ni- 
czem. Komissja Wystawy ogłasza, że Wystawa nieod­
wołalnie 31go Października zostanie zamkniętą, a 
materjał tak budowy jak Parku sprzedany. (Ind. Bel.)

Ostatnie Wiadomości.
Dotychczas w dziennikach nie mamy jeszcze ża­

dnych szczegółów o zjeździe Salzburgskim, na który 
oczy wszystkich są zwrócone, a jedyne wiadomości 
ztamtąd nadchodzące zawarte są w telegrammach. 
Opinja publiczna coraz więcej nabiera przekonania, 
iż powodem tego zjazdu muszą być jakieś cele lub wi­
doki polityczne, ale nic pewnego w tym względzie nie 
wiadomo, i wszelkie rozumowania lub doniesienia na 
prostych domysłach i przypuszczeniach są oparte. 
Nadaje im tylko pewną wagę zapowiadany przyjazd 
P. Rouher z Karlsbadu do Salzburga, oraz spodzie­
wane przybycie Królów Bawarskiego i Wirtemberg- 
skiego.

Doniesienia z Mexyku są spreeczne. Podług je ­
dnych, zwłoki Maxymiljana wydano Posłowi Pruskie­
mu; podług drugich, Juarez trwa przy pierwotnej od­
mowie. -  W Yera- Cruz krążyła pogłoska, źe Marquez, 
brat Miramona, i inni Jenerałowie, organizują w gó­
rach znaczny korpus przeciw Juarezowi. — Admirał 
Amerykański Palmer, udał się do Mexyku, jak sły­
chać, dla żądania uwolnienia Santa-Anny, który cią­
gle jest więziony w Campeche. (Ind. Belge).

Wiadomości Telegraficzne.
Salzburg, 19 Sierpnia. — Dziś z rana obaj Cesa- 

rzowie odbywali przechadzkę; przed południem zaś 
miała miejsce poufna rozmowa obu Monarchów. Zda­
je się, że zabawią tu do Piątku. — Przy przedstawia­
niu Ministrów, P. Beust widocznie był wyróżniony 
przez Napoleona. — Dziś P. Beust miał długie posłu­
chanie u Napoleona.

Konstantynopol, 19 Sierpnia. — Fuad-Pasza udał 
się do Krymu, dla osobistego powitania N. Cesarza.

— Fraszka. — W Styczniu 1776 r. Xiążę de la 
Roehefoucault udając się do Wersalu i widząc mocno 
zziębniętych swoich dwóch lokai, kazał im wsiąść 
do powozu. Dowód takiej ludzkośei zyskał u dworu 
zasłużone pochwały. — „Bardzo mi jednak było przy­
kro, odpowiedział Xiążę, żem nie mógł zabrać także 
do powozu stangreta i koni“.

. W ezora j n io są c  KOK do re p e ra c ji  i p rz e c h o d z ą c  u lic a ­
m i. M a rsza łk o w sk ą , Ś to  K rz y z k ą , z o s ta ł  zgub iony . Ł ask aw y  
zn a lazc ą  p rzez  w zgląd n a  b ied n ą  6 0 - le tn ią  s łu g ę , k tó ra b y

p o n io s ła  tę  s t r a tę ,  ra c z y  z ło ży ć  do  R e d a k c ji K u r je ra  W a r -  
szaw skiego , za  n ag ro d ą , je ś l i  teg o  ż ą d a ć  b ę d zie . ( 1 2 ,0 6 9 )

B y t y  K u p i e e ,  o becn ie  p rz e z  k ilk a  l a t  b ęd ący  
E i i i s w iH  w renom ow anej F a b ry c e , co  c h lu b n em i św ia d e ­
c tw am i u d o w o d n ić  m oże, p o sz u k u je  odpow iedn iego  m ie jsca  
w B ro w arze  lub  S k ła d z ie  d rzew a , a lb o  w T ab aczn e j F a b r y ­
ce, co w szystko  n ie  je s t  m u obcem , je d n e m  słow em  w j a ­
k im k o lw iek  Z a k ła d z ie  m oże p rzy jąć  m iejsce , gdyż w ty c h  g a ­
łę z ia c h  j e s t  obznajm iony . P ró c z  ch lub n y ch  św iadectw , p r z e ­
m a w ia ją  za  n im  i re k o m e n d a c je  w iaro g o d n y ch  osób , k tó r e  
w ra z ie  p o trz e b y , g w aran c ją  za ń  z ło żą . A d re ssa  u p ra sz a  o 
z ło ż e n ie  w D ru k a rn i „ K u r je ra  W arsz a w sk ie g o .11 ( 1 2 ,0 7 1 )

Nagrody Rs. 5.
W czo ra j pom ięd zy  g o d z in ą  12 -tą  a  2-gą, w p rz e c h o d z ie  

z  u licy  N alew k i, N o w olipk i, P rz e ja z d , R y m a rs k ą  do B a n k u , 
zg u b io n y  z o s ta ł  c z a rn y  P U G 1 Ł 4 I I E S ,  w k tó ry m  z n a j­
do w ały  się  pom ięd zy  in n e m i 2  w exle, a  m ianow icie:

1) N a  rs. 300, w ystaw iony  w m ieśc ie  Ł o d z i p rz e z  L . F e s s -  
l e r  n a  z lecen ie  A. S ch a llo v e tz , i p rz e z  teg o  o s ta tn ie g o  g iro -  
w an y  in  B lanco .

2 ) N a  rs. 150 w ystaw iony  w m ieśc ie  Z g ie rzu  p rz e z  J .  L i-  
th a u e r  n a  z lecen ie  M o ritz a  L ew y .— U p ra sz a  się łask aw eg o  z n a ­
la z c ę  o o d d an ie  w yżej w ym ien io n y ch  w exli n a  u licę  P o ­
dw ale , N . 524 , n a  2-gie p ię tro , N r  m iesz k an ia  1 2 , z a  n a g ro ­
d ą  rs. 5 .— O strz e g a  s ię  p rz y te m , iż  z w ym ien ionych  w exli n ik t  
u ż y tk u  m ieć  n ie  m o że , gdyż sto sow ne gdzie  n a leży , o s tr z e ­
ż e n ia  p o czy n io n e  z o s ta ły . (12,087)

W czo ra j o ko ło  p o łu d n ia , w p rz e je ź d z ie  od 
ro g a te k  W o lsk ic h  n a  G rz y b ó w , zgubionym  

W kł ~  z o s ta ł  P E d E A K E S  f i i K ń H Z A W l ,
w k tó ry m  zn a jd o w a ły  się  k w ity  ro z m a ite , o ra z  k o n t r a k t  n a  
p sz e n ic ę  i  n a  ży to . Ł a sk a w y  z n a la z c a  z e c h c e  ta k o w y  zw ró ­
c ić  F a k to ro w i zb o żo w e m u  S zem e R o b a k , z a  W o ls k ą  ro g a ­
tk ą  z a m ie sz k a łe m u , z a  nagrodą, Ra. 3. ( 1 2 ,0 7 5 )

TKATU WIKLKI.
Dziś: Wolny Strzelec (zacznie się o godzinie 8ej) 

TKATB ROZMAITOŚCI
Jutro: Biała Kamelja.— W gabinecie Jego Excellen • 

cji. — Portrety.
—  D ziś w A lk a z a rz e  k o n c e r t  n a  B e n e fis  A d o l f a  B e r *  

t i n , — p ro g ra m  z u p e łn ie  now y, — zak o ń cz y  ośw iecen ie  ogro- 
d u  og n iam i B e n g a lsk ie m i.— J u t r o  b ę d z ie  p u szczo n y  b alon .

I Ł I I R S  K I E I . U V  W A R S Z A W S K I E J .
D n ia  2 0  S ie rp n ia  1867 r.

M o n e t y  1 Papiery:
P ó ł im p e r ja ły  r o s s y j s k ie  r s .  5 k . 95. 
D u k a t y  h o le n d e rsk ie  rs . 3 k . 4 0 . 
O blig i sk a rb o w e  100 rs ., (o p ró cz  kup :) 
L is ty  z a s t:  3 o k re su , I .  s., z a  rs . 1 0 0 , 
L is ty  z a s t: 3 o k re su , I I .  s., z a  rs . 1 0 0 , 
L is ty  lik w id a c y jn e , za  rs . 1 0 0  . .
N ow a R os: p o ż y c z k a  p rem : z r .  1865, 

1, „  „  z r . 1 8 6 6 ,
m le ty  B a n k u  C e sa rs tw a  . . . .  
A kcje  D rogi że l: W a r :-W ie d : za  sz t:, 
A kcje D rog i że l: W a rsz :-B y d g o sk ie j, 
A k c je  G łów : Tow : R os: D ró g  Żelazn:, 
A k c je  D ro g i ż e l iz n e j  W a rsz :-T e re s :,
A k c je  F a b ry c z n o -Ł o d z k ie

Ż ą d a n o  J P ła c o n o

R u b le  i K o p ie jk i sr:

79
69
59

114
109

54

86
84

83
83

79 
' 69
! 58
(1

50

113
108

85

33
33

5 0
67

W a rto ś ć  k u p o n u  b ież : od  L is tó w  zas : od  r s .  l o o . r s . — k . 6 3 %  
O d L is tó w  lik w id a c y jn y c h  k . 8 8 % .

t l e w y  l arsnn r  W  arszaw skie - D n ia  16 SierpniO  
p ła c o n o : Za k o rz e c  p sz e n ic y  od  r s .  7 ko p . 80 do rs . 8 k. 40 
ż y ta  od rs. 5 kop. — do rs . 5 k. 40; ow sa o d r s .  3 kop . 15 do n : 
3 kop. 30; g ry k i od r s .  — ko p . — do rs . — k . — : k a r to i l i  od f t  
1 k. 50 do r s  . 1 k . 65 

Okowity' p łaco n o  d n ia  16 S ie rp n ia , z a  w iad ro  od rś: 
4 k :  26, do r s  4 k. 36 ; za  g a rn ie c  o d r s .  1 k : 39 do  rs: 1 k . 42.

W D ru k a rn i K u r je ra  W a rsz a w sk ie g o .—  Z a  pozw o len iem  C e n z u ry R z ą d o w e j. —  R e d a k to r  o d p o w ied z ia ln y , S. B o g u sła w sk i


